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OSI Ł «J» BBZ PW M
PRZY WYDZIALE BUDOWLANYM GŁÓWNEGO KOMITETU RATUNKOWEGO 

w Lublinie otworzone będą w połowie listopada r. b.
KURSY DLA POMOCNIKÓW MIERNICZYCH.

Słuchacze przyjmowani będą za świadectwem z 6-ciu klas szkoły średniej. 
Opłata t5o koron za kurs. Kurs trwa 6 miesięcy.

Przy kursach powyższych utworzony będzie półroczny
KURS DLA RYSOWNIKÓW TECHNICZNYCH.

z wykładem kreślenia zarówno mierniczego, jak i budowlanego i konstrukcyjnego. 
Na kurs dla rysowników przyjmowani będą kandydaci obojga płci z przygotowa

niem w zakresie 4-ch klas bez egzaminu. Opłata za kurt 80 koron.
Zapisy przyjmuje kierownik kursów w Biurze Wydziału Budowlanego (Lublin 
Krakowskie-Przedmieście N° 47 parter, lewa oficyna) codziennie od 6 do 7 wieczo
rem. 2 Zgłoszenia listowne kierować należy pod adresem Biura Wydziału „dla Kursów". 
O dniu rozpoczęcia wykładów nastąpią oddzielne zawiadomienia. 426—3

Komunikat austrjacki.
Wiedeń. Urzędowo 26 b. m. Na froncie wschodnim: Front arcykB 

Karola: Na północ od Campolung odparto kontrataki rumuńskie. Na połud
nie od przełęczy Predeal nasi honwadzi posuwają się zwycięzko naprzód. W gó
rach Bsrke bawarczycy oczyścili pewien graniczny grzebień górski. W dolinie 
Uz i Tatros (Trotusu) wojska austro-węgierskie, walcząc już na ziemi rumuń
skiej, odrzuciły nieprzyjaciela w kilku miejscach.

W trójkącie trzech krajów, na wzgórzach nad rzeczką Neagra odparto 
ataki rosyjskie.

Front ks. Leopolda baw.: Na północ od Zaturzec atakujące baony rosyj
skie załamały się przed niemieckiemi przeszkodami.

Na froncie włoskim: Nasze pozycje w dolinie Wippacbu i na wyżynie 
Karsu stały wczoraj po południu pod gwałtownym ogniem armatnim i mino
wym, który ku południowi wzmagał się coraz bardziej. Nieprzyjacielskie od- 

dzi ały wywiadowcze, które zbliżyły się do naszych pozycji, odrzucone zostały 
prz y pomocy granatów ręcznych.

Na froncie bałkańskim: z frontu naszych wojsk niema nic do doniesienia.

Sprawa polska w Rosji
Sztokholm. Stttrmer wyjeżdża do głó

wnej kwatery głównie w sprawie pol
skiej, w której prezydent ministrów 
niebawem udzieli Dumie wyjaśnień.

lotosy łoili poMM
Wiedeń. (B K ). W miesiącu wrześ

niu 141 nieprzyjacielskich okrętów han- 
d lowych zostało przez łodzie podwodne 
państw centralnych zatopionych lub 
wyminowanych; 13 kapitanów nieprzy
jacielskich okrętów dostało się do nie
woli, trzy działa uzbrojonych parowców 
zostały zdobyte, a 39 neutralnych han
dlowych okrętów z powodu przewożenia 
kontrabandy dla nieprzyjaciela zostało 
zatopionych.

Chrystjanja. (B. K.). W ostatnich 
dniach, o ile dotąd wiadomo, zatopio
no na morzu Północ nem i Lodowatem 
12 okrętów norwegskich. Od dn. l.X 
zatopiono 20 parowców. Należy do te
go dodać stratę 8 żaglowców.

Norwegskie Towarzystwo ubezpieczeń 
wojennych ponosi ogółem straty prze
szło 5 i pół miljona koron, skutkiem 
czego musi wydatnie podwyższyć premje.

Londyn. (B. K.). Angielski statek 
rybacki „Effort“ i parowce „Uli* i 
„Alix“ zostały zatopione.

Cel ofensywy w Dobrudży.
Lugano. „Coriere“ sądzi, że strata Con- 

staney nie jest bezpowrotna. Zdaje się, że 
Niemcy powzięli szalony plan wkroczenia 
do Rumunji od północy i południa i od
cięcia Wołoszczyzny od Rumunji.^ Należa
łoby rozważyć, czy nie byłoby wskaza- 
nem, aby Rumuni skoncentrowali się na 
krótszej linji.

Kopsnilaga. Według doniesień z Pe
tersburga rząd rumuński zarządził ewa
kuację miast wielkiej i małej Wołoszczyz
ny, a częściowo .ją już przeprowadził. Z 
Bukaresztu wywieziono najcenniejsze przed
mioty do Odosy. Praca około fortyfikacji 
Bukaresztu trwają dniem i nocą. 30 bo
jarów włoskich już przed trzema tygodnia
mi opuścił swe siedziby.

W trójkącie trzech krajów
Genewa. „Progres" donosi z Buka

resztu: Na południo-zachód od Dorna 
Warta państwom centralnym udało się 
przełamać front i osaczyć wojska ru
muńskie. Artylerja austrjauka odegra
ła przytem wybitną rolę.

Kweslja dostatecznego wyżywienia lu
dności, głównie miejskiej, uchronienia 
od głodu mas ludności robotniczej i wo- 
góle niezamożnej, wobec nie świetnych 
zbiorów tegorocznych, oraz konieczno
ści zewnętrznych, staje się palącą troską 
wszystkich obywateli kraju, którym nie 
tylko dobrobyt własny, lecz i los sze
rokich warstw Społeczeństwa nasze
go, tego głównego kapitału naro
dowego, jaką stanowi materjał ludzki, 
leży na sercu. Bardzo często słyszeć 
można zdanie, zwłaszcza po sutej kola
cji przy stoliku restauracyjnym, iż grozi 
nam głód. Niev;ielu jednak jest takich, 
którzyby myśleli nad środkami, mają
cymi zapobiedz katastrofie głodowej.

Niewątpliwie, że produkty rolne Kró
lestwa wystarczyłyby na znośne wyży
wienie ludności. Atoli wypadki od nas 
niezależne, wypadki, po których z inne
go względu spodziewamy się zrealizo
wania w tej lub innej formie naszych 
nieprzedawnionych aspiracji narodowych, 
—sprawiły, iż Królestwo dzielić się mu
si swymi produktami z. państwami cen- 
tralnemi, które pozbawione skutkiem 
nieprzyjacielskiej blokady dopływu śro
dków żywności z zewnątrz, zmuszone 
są ze stanowiska swej samoobrony uzu
pełniać swe zapasy u nas.

Jakkolwiekby się kto na tę sprawę 
zapatrywał, faktem jest, że został u nas 
wprowadzony przez władze wymiar ży
wności i z faktem tym, jako od nas 
niezależnym, musimy się liczyć. Rze
czą jest intytucji obywatelskich, uczy
nić wszystko, co możliwe, aby ten wy
miar był dla nas jaknajkorzystniejszy. 
Jak w swoim czasie donosiliśmy, G. K. 
R. wystąpił do władz kompetentnych 
z odpowiedniemi propozycjami i żąda
niami, które—chcemy wierzyć—zostaną 
w miarę możności uwzględnione, w każ
dym razie powinny być uwzględnione.

Atoli nie sam fakt ujęcia przez wła
dze rozdziału środków żywności winien 
jest ich braku a przedewszystkiem dro
żyzny. Wchodzi tu w górę czynnik 
niesłychanie szkodliwy i gdzieindziej, 
w krajach wysoce uspołecznionych z 
dobrym skutkiem zwalczany: jest to 
lichwa drożyźniana, śrubowanie cen 
przez zbrodniczych spekulantów żywno
ściowych. — Winę lichwy ponoszą zaś 
nie tylko chciwi niesumiennych zysków 
spekulanci, ale i ci, którzy im umożli
wiają ich nieuczciwy proceder, którzy 
chciwiąc się na wyższy zysk, za cenę 
nieraz kilkakrotnie wyższą od ustano
wionej, sprzedają im swe produkty rol
ne,—bo o nie przedewszystkiem idzie.
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Dalecy jesteśmy od czynienia z lek- 
kiem sercem zarzutów komukolwiek, 
Mówimy to, co jest notorycznie wiado
me. Możemy się zresztą w tym wzglę
dzie powołać na szereg przejawów, 
świadczących o istnieniu tej niesumien
nej spekulacji a więc i o potrzebie wal
ki z nią. Już w sierpniu, a więc w 
czasie żniw, zwracaliśmy uwagę (N§ iya 
„Gazety* art’pt. „Przeciw spekulacji") na 
rozpoczynającą się spekulację zbożową 
Niezadługo potem (w pierwszych dniach 
września) ukazała się wymowna odezwa 
G. K. R. do rolników w tej sprawie, 

. powołująca się uchwałę T. R. Lub. 
według której .nie wolno jest sprzeda
wać zboża handlarzom*, aby organizacje 
obywatelskie mogły należycie spełniać 
swe zadania aprowiracyjne.

Nie wiemy, w jakim stopniu powyż
szy apel odniósł skutek. Pewne pen
dant stanowi w tej kwestji zajście, ja
kie miało miejsce na ostatnim zebra
niu Klubu Polskiego w Radomiu. Oto, 
jak nas informują, jeden z obecnych 
wystąpił z prawdziwie skargowskim ape
lem w sprawie akcji obywatelskiej, ma
jącej na celu zapobieżenia głodowi. 
Padło tam podobno niejedno palące 
słowo. Na skutek tego apelu obecni 
na zebraniu ziemianie postanowili w 
sposób uroczysty, w formie obowiązu
jącej ich uchwały ,,wobec Boga i spo
łeczeństwa", że będą sprzedawać zie
miopłody jodynie według ustanowio
nych przez władze cen maksymalnych, 
iżby dać możność zaopatrzenia się bez
rolnym na ciężką zapowiadającą się zi
mę i głodowy przednówek.

, Tego rodzaju szlachetne postanowie
nie zasługuje za wszech miar na uzna
nie. O ile jednak donioślejsze miałaby 
znaczenie, gdyby było zapadło zaraz po 
żniwach, lub choćby w porze kopania 
kartofli, kiedy były jeszcze pełne za
pasy, Dziś, niestety, już grosz najbied
niejszych wpłynął do kieszeni produ
centów i handlarzy. Lecz ponieważ 
„lepiej późno, niż nigdy11, przeto i tę 
spóźnioną cokolwiek akcję należy po
witać z uznaniem i życzyć sobie, aby 
ona była w przyszłości ściśle dochowa
ną.

Umożliwienie egzystencji biedującym 
masom ludzkim po miastach musi dziś 
być uznane za jeden z naczelnych obo
wiązków społeczno-narodowych. Taka 
jest powszechna w kraju opinja wszy
stkich patrzących w przyszłość oby
wateli. Kto, chciwiąc się na grosz, 
uniemożliwia lub utrudnia spełnienie 
tego obowiązku instytucjom obywatel
skim, ten godzien byłby infamji.

lasze miasta 1 świto tyli
III. Stosunki wyznaniowe w miastach.

Miasta Królestwa Polskiego są niejedno
lite pod względem wyznania mieszkańców, 
posiadają mianowicie duży procent żydów. 
Stosuje się to również i do miast ziemi na
szej. Dlatego też zobrazowaniu stosunków 
wyznaniowych wśród ludności miast na
szych poświęcamy specjalny rozdział.

Wogóle w ziemi Radomskiej, bez wzglę
du na miejsce zamieszkania (miasto-wieś) 
ludność dzieli się według wyznań w sposób 
następujący:

Na lOOJmieszkańców 
w r. 1913 
wypada %.

Ziemia Radomska 84.4 14.0 1.6

Rz. katsl. żydów innych.
pow. Radomski 83.3 14.5 -2.2

Iłżecki 88.4 10.2 1.4
n Konecki 82.8 16.6 0.6
n Kozienicki 85.1 11.5 3 4
n Opatowski 84.4 15.1 O.5
r> Opoczyński 86.6 11.3 2.1

Sandomierski 81 1 18.2 0.7

Z powyższego wynika, że największa 
ilość rzym. katol. zamieszkuje pow. Iłżec
ki, najmniejsza pow. Sandomierski. W sto
sunku do żydów—odwrotnie, najwięcej za- 
żydzonym jest pow. Sandomierski, najmniej 
Iłżecki. Jeżeli porównamy wynik ten z ta
blicą wykazującą procentowy stosunek 
mieszczan do wieśniaków, zauważymy, że 
pow. Sandomierski, najwięcej zażydzony 
jednocześnie posiada największy odsetek 
mieszczan, zaś pow. Iłżecki pod względem 
procentu mieszczan jest przedostatnim. 
Wniosek jest prosty: większą część miesz
kańców naszych miasteczek stanowią żydzi.

Poniższa tablica potwierdza powyższy 
wniosek.

Ilość mieszkańców 1913 r.
Rz. katol. żydów % żydów

Radom 20.256 16.979 42
Końskie 2.649 5.563 66
Przedbórz 1.720 6.353 78
Szydłowiec 1.966 5.971 74
Kozienice 3.810 4.702 54
Opatów 2.707 5.092 64
Ostrowiec 5.207 7.799 59
Opoczno 3.307 4.025 53
Sandomierz 2.851 3.638 53
Staszów 2.864 6.821 70
Widzimy z powyższego, że ogromną wi ę- 

kszość mieszkańców naszych miast stanowią 
żydzi, w jednym Radomiu nie dochodzą do 
50 proc, ludności, we wszystkich innych 
miastach stanowią większość mieszkańców.

Chcąc przeprowadzić porównanie w sto
sunkach wyznaniowych z innemi ziemiami 
Królestwa Polskiego' i dzielnicami Rzplitej, 
musimy brać pod uwagę ogólne stosunki 
wyznaniowe ludności, a nie, jak to poprzed
nio czyniliśmy, stosunki ludności miejskiej, 
ze względu na brak odpowiednich danych.

Na. 100 mieszkańców
wypada %

Bz. kat, 
ziemia Radomska 84.4

„ Warszawska 72.7
„ Kaliska 81.9
„ Piotrkowska 68.3
„ Kielecka 88.3
„ Lubelska 65.5
„ Siedlecka 70.3
„ Łomżyńska 81.4
„ Płocka 82 3
„ Suwalska 80.4

żydów
14.0
20.2

9.1
16.2
11.0
14.6
16.7
16.4
10.2
11.3

innych
1.6
7.1
9.0

15.5
0.7

19.9
13.0
22
7.5
8.3

15.0 9.6Królestwo Polskie 75.4
W porównaniu więc z innemi ziemiami 

Królestwa Polskiego ziemia Radomska pod 
względem % żydów zamieszkałych zbliża 
się do średniej dla Królestwa Polskiego, 
jest nawet procentowo mniej zażydzona.

Porównanie z innemi dzielnicami Rzplitej 
pod względem wyznaniowym przedstawia 
się jak następuje;

Na I0O mieszk ańców 
wypada %

Ph -n -p:

84.4 14.0 1.6
75.4 15.0 9.6

31.06 14.12 54.82
6.94 12.54 80.52
46.5 10.9 42.6
75.6 2.6 21.8

67.73 1.26 31.01 
51.82 0.82 47.36 
14.09 0.63 85.18 
90.58 0.83 8.59

ziem. Radomska (1913) 
Królestwo Pol. (1913) 
Litwa i Białoruś (1897) 
Ruś (1897) 
Galicja (1910) 
Śląsk Cieszyński (1910) 
W. ks. Poznań. (1910) 
Prusy Królew. (1910) 
Prusy Książęce (1910) 
Śląsk Górny___ (1910)____________

Rzeczpospolita 44.2 7.8 48.0
Stosunków wyznaniowych, biorąc pod 

uwagę wszystkie dzielnice Polski, nie moż
na identyfikować ze stosunkami narodo
wościowemu Szczególnie dużo różnice za
chodzą w danych co do ziem zaboru 
pruskiego.

Ze spraw politycznych.
Narady polsko-niemieckie w Berli

nie. W sprawie tej przynoszą pisma poz
nańskie następujące dalsze szczegóły:

Dnia 5 bm. odbyła się w hotelu „Ad- 
lon‘t w Berlinie konferencja polityczna, 
urządzona staraniem przybyłych z War- 
saawy do Berlina b. posła do Dumy Lem- 
pickiego, Franciszka ks. Radziwiłła, i „bur
mistrza m. Warszawy Zygmunta Chmie
lewskiego. Zaproszenia na konferencję wy
syłali prof. Wilamowitz-Móllendorf, poseł 
Naumann i prof. Jaeseh. Ze strony nie
mieckiej zjawił sią szereg posłów i dzia
łaczy politycznych. Ks. Franciszek Radzi 
wiłł wygłosi! odczyt o stosąnkach polsko- 
niemieckich na tle Królestwa i zaboru 
pruskiego. Odczyt ten rozesłano w formie 
broszury, drukowanej, jako manuskrypt, 
posłom parlamentu. jjP. Michał Łempicki 
i Chmielewski są wybitnymi przywódcami 
Ligi państwowości polskiej w Królestwie. 
Ks. Franciszek Radziwiłł jest naczelnikiem 
milicji w Warszawie.

-i- Rozwiązanie „Zjednoczenia*1. „Zie 
mia Lubelska" donosi: Dowiadujemy się, 
iż lubelska grupa polityczna „Zjednocze
nia" t. j. dawna t. zw. secesja rozwiąza
ła się.

II urait iNhj iiiii 
Kursy dla pomocników mierniczych 

i rysowników
Wydział budowy G. R. R. w Lubli* 

nie komunikuje nam:
Należyte postawienie sprawy odbu

dowy kraju, jak również możność uru
chomienia robót komasacyjnych, jeśli 
nie na szeroką skalę, to chociaż w naj‘ 
bardziej koniecznych wypadkach ściśle 
jeat uzależnione od ilości sił technicz
nych w kraju. Tymczasem sił tych 
szczególnie w dziedzinie miernictwa 
brak coraz większy daje się odczuwać. 
Nie mając możności wzorem Warszawy 
utworzyć uczelni mierniczej o należy
tym poziomie, Wydz. Budowl. G. K. B- 
postanowił przyśpieszyć pracę geome
trów i uczynić ją bardziej intensywni 
przez danie im należycie przygotowa; 
nych wykwalifikowanych pomocników 1 

w tym celu zakłada w Lublinie kursy 
dla pomocników mierniczych. Kurs 
trwać będzie 6 miesięcy, w ciągu któ
rych wykładane będą następujące prze
dmioty: geodezja, kreślenie, prawoznaw- 
atwo, budownictwo wiejskie, gleboznaw
stwo, instrukcje pomiarowe, jak rów
nież zasady i procedura komasacji. Słu
chacze przyjmowani będą ze świadect
wem 6-ciu klas szkoły średniej, po od
byciu zaś 3 letniej praktyki u geomet
ry przysługiwać im będzie prawo zło
żenia egzaminu na geometrę kl. I. 
Przy kursach tych utworzone będą kur- 
•y dla .rysowników, na które będą 
przyjmowani kandydaci płci obojga z 
przygotowaniem 4-ro klasowym. Zapi
sy przyjmuje kierownik kursów w lo
kalu Biura Wydz. Budowl. (Lublin 
Krakowskie-Przedmieście 47 lewa ofi
cyna, parter) codziennie od godz. 6 do 
7 wiecz.

Z życia prowincji.
(Korespondencja „Gaz. Radomskiej*1).

Białobrzegi w październiku.
W poprzedniej korespondencji dono

siłem o niechętnem stanowisku tutej
szej ludności żydowskiej w sprawie roz
szerzenia ordynacji miejskiej na nasze 
miasteczko, jak tego pragnio ludność 
polska.

Byłbym posądź my o skrajny anty
semityzm, gdybym nie przyznał, że jed
nak raz społeczeństwo żydowskie zgo
dziło się iść razem ze społeczeństwem 
polakiem; była to sprawa założenia i 
utrzymania epidemicznego szpitala w 
Białobrzegach. — Jak się później wyja
śniło, w tym wypadku przedstawiciele 
ludności żydowskiej przeczuwali swoje 
bezpośrednie korzyści. Delegaci lud
ności żydowskiej, wchodząc do Zarzą
du Komisji Sanitarnej, zaofiarowali 
swoje usługi przy dostarczaniu wina 
dla chorych i spirytusu do lekarstw. 
Inni członkowie Zarządu zgodzili się 
na taki podział pracy, wiedząc z góry, 
że pracownicy mojżeszowego pochodze
nia nie zdolni są do pracy poważniej
szej, jak dostarczenie jednej lub dwuch 
butelek wina i spirytusu tygodniowo.

W tym wypadku jednak, gorliwość 
honorowych członków Zarządu Komisji 
Sanitarnej była nadspodziewaną: zwra
cają się oni do sekretarza Komisji, by 
poczynił w Komendzie obwodowej sta
rania o udzielenie zezwolenia na wy
wożenie z Radomia 50 butelek wina i 
możliwie najwięcej litrów spirytusu na 
użytek szpitala epidemicznego.—Kiedy 
zdziwiony sekretarz prosi o wyjaśnie
nie, poco aż tyle butelek tygodniowo, 
zapytani ze spokojem i pewnem poli
towaniem dla sekretarza wyjaśniają, że 
przecież teraz jest wojna i każdy za
robić powinien, a przecież Białobrzegi 
żyją tylko ze szwarcu, najlepszy zaś 
dzisiaj interes, to jest szwarcować trun
ki. Dla szpitala danoby 2 butelki, 
„a na reszcie to my by mogli zarobić 
kilkadziesiąt rubli tygodniowo; prze
cież nam szpital pensji płacić nie bę
dzie, a za darmo to my nie widzieli 
żeby kto pracował. Sam nasz pan 
Wójt przecież też za darmo nic nie 
zrobi, chociaż uchwalone, że za każdy 
dokument, wydany z Urzędu Gminnego 
winna być wnoszona opłata i taksa 
jest ogłoszona, to jednak pan Wójt

Adwokat Przysięgły

JAN WIGURA 
przeprowadził się 

na ulice Szeroka N° 16, li-gie piętro, róg Długiej 
wejście od Szerokiej. @410—5

Z M I A S T A.
Kalendarzyk. Dziś: piątek 27 października, 

f Sabiny ?. M Framencjusza II. IV. sł.:Wibo- 
rniła.

Wschód słońca g. 6 m. 21 zachód g. 4 m. 27. 
Wspominki historyczne. 1688. Sobieski 

oblega Ostrzyhom.
— Z ruchu współdzielczego. Oprócz 

Stów. Pieniężnych wymienionych w arty- 
le „Patronach Stów. Pien“ w) raziły chęć 
współdziałaniu z C. T. R. w pracy dla 
dobra rozwoju Stów., oraz w dążeniu do 
założenia Związku tych Stów, następujące 
Stów. Magnuszew, Wolanów i nowo or
ganizujące się Stów. Ruda-Wielka.

— Departament Opieki N. K. N., biu
ro główne w Krakowie, wydało w ubie
głym kwartale (lipiec—wrzesień): na 
zapomogi dla inwalidów legjonowych 
K, 3449.47, na pożyczki dla superarbi- 
trowanych legjonistów K.2927; na po
moc legjonistom, pozostającym w szpi
talach lub na urlopach K. 4/10.94, na 
pomoc rodzi .om legjonistów K. 11080.50, 
na bursy i schroniska dla inwalidów 
legjonowych K. 33515, na podręczniki 
szkolne K. 1018.78, na inne świadczenia 
w naturze dla superarbitrowanych le
gjonistów K. 8272.80, razem na powyż
sze cele K. 64.974.49. — Oprócz tego 
wydało w tym czasie biuro główne Dep. 
Opieki 159 nowych ubrań cywilnych, 
74 palta, 68 czapek, 76 par obuwia, 
85 kompletów bielizny. — Posady zapo- 
średniczyło 80 kandydatom, legityma
cji wystawiono 212.

Oprócz biura głównego w Krakowie

kombinuje tak, by chociaż na różnicy 
waluty, a właściwie kursu urzędowego 
i giełdowego zarobić". Tajemnica to 
zawodowa, wiemy, że daje ona panu 
Wójtowi pewny dochód 2 — 3 rubli 
dziennie.

Takie stosuneczki w naszem mia
steczku. Myślę, że to się nie prędko 
zmieni na lepsze, trzeba kształcić no
we pokolenie, a ono wyda nam ludzi, 
dla których spełnianie obowiązków bez 
zapłaty będzie czemś naturalnem. Do
brze to powiedzieć „kształcić", ale na 
to trzeba mieć personel nauczycielski, 
nie przeciążony pracą, jak się to dzie
je u nas i dać dzieciom biedniejszym 
możność uczęszczania do szkoły (i w 
zimie. Dać przedewszystkiem dzieciom 
buty,— Grono amatorów dramatycznych 
ebee temu zaradzić choć w części; oto 
w najbliższej przyszłości pragną dziel
ni nasi amatorzy urządzić widowisko, 
które, jak zwykle, przepełni salę i da 
około 200 koron na buty dla biednej 
dziatwy szkolnej.

P. S. A może inteligencja żydowska, 
mająca wpływ przez Komitet Ratunko
wy Radomski, na naszych współ-miesz- 
kańców żydów, zdoła im dać nie tylko 
kartofli, chleba i mąki, lecz zdo ła^ w 
nich rozbudzić uczucia obywatelskie. 
Oby tak było, zbliżylibyśmy się wów
czas do kulturalnego zachodu.

Bialobrzeżanin. i

(ul. Batorego L. 20), posiada obecnie 
Departament Opieki swe biura wzglę
dnie wydziały: we Lwowie, Wiedniu, 
Zakopanem, Piotrkowie i Lublinie.

— Obrót nasionami koniczyny i roślin 
strączkowych. Na podstawie rozporzą
dzenia naczelnego wodza arinji Kamen- 
dant obwodu zarządził, co następuje: 

Rozporządzenie gubernji wojskowej 
w sprawie uregulowania obrotu nasio
nami koniczyny i roślin strączkowych 
rozszerza się na wszelkie rodzaje ko
niczyny.

Zajęciu podlegają zat m: wyka, bo
bik, peluszka, łubin, seradela, koniczy
na czerwona, biała i szwedzka, prze
lot, komonica, lucerna, i lucerna chmie
lowa.

Handel nasionami traw wszelkiego 
rodzaju (tymotka, rajgras i t. d.) nie 
podlega w obrębie c. i k. gubernji woj
skowej żadnym ograniczeniom.

Nieproduoenci, u których znajdują 
się obecnie zapasy nasion podlegają
cych zajęciu, winni zgłosić je z dokła- 
dnem podaniem posiadanej ilości właś
ciwej Komendzie obwodowej.

. Po 15 października podlegną konfi
skacie wszelkie niezgloszone zapasy za
jętych nasion, znalezione u osób, które 
nie są producentami, ani też nie mogą 
się wykazać legitymacją gubernji, upra
wniającą do zakupna wzgl. sprzedaży 
tychże nasion.

— Sprawozdanie z przedstawienia 
amatorskiego w szpitalu legionowym 
podatny w jutrzejszym numerze.

= Epidemja w Radomiu. Wydział 
zdrowia publiczuego podaje następujące 
dane zasłabnięć na choroby epidemiczne 
za czas od 15 do 21 b. m.
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Zachorowało od .5 do 1
21 ub. m. . . . . 5 13 3 3 8

Pozostało chorych z po-
przedniego tygodnia l 19 3 4 12 1

Umarło w ciągu, tygo-
dnia.......................... 1 2 2 1 5 —

Wyzdrowiało w ciągu
tygodnia .... t 12 3 2 6 1

Pozostaje chorych na
22 b. m. . . . 2 18 1 4 . 9 —
= Wykaz chorób zakaźnych

Wydziału zdrowia publicznego za dz. 2 3, 
24 i 25-X. Tyfus plamisty. Bóżniczna 
11,—1 przyp. Tyfus brzuszny. Szpital
na 3, Starokrakowska 12, Marjackie Gór
ki 4, Nowogrodzka 15,—4 przyp. Szkar
latyna-. Foksalna 37, Lubelska 61, Spa
cerowa 8, 13, Żytna 7, Warszawska 21, 
Stare Miasto 7, Długa 24, Szwarlikowska 
6, Podjazdowa 9,—10 przyp. Ospa: 
Żytnia 5,-1 przyp. Koklusz: Piaski 12, 
— I przyp,

— Zmarli w par. Radom od da. 18.X 
do 26.X: Jan Nakonieczny 1. 14, Sta
nisław Pasek 1. 4, Marjanna Grzywacz 
1. 54, Piotr Ślusarski 1. 42, Wiktorja 
Budziszówna 1. 43, Jan Wilkolarski 
1. 19, Alfons Nowicki 1. 56, Andrzej 
Chmiel 1. 25, Franciszka Woźniak 1.63, 
Józefa Cichowlaz pół roku, Józef Wój
cicki 1. 24, Józef Farbiś 1. 8, Janina 
Szymańska 1 tydz., Janina Zawadzka 
1. 5, Franciszka Musiał 2 tyg., Juljan 
Rokiciński 1. 45, Józefa Stachowicz 
1. 41, Ludwik Gawryś 1. 43, Helena 
Skrzypczyńska 8 mieś., Staniał. Druszcz
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1. 2, Stanisława Kalbarczyk 6 mieś., 
Stefanja Derlatka 6 miea., Franciszka 
Jaworska 1. 8, Adam Brochocki 1. 3, 
Szymon Suljowski 1. 72, ks. Karol 
Szczepański 1. 84.

Legjony.
= W obronie Legjonów polskich. Do

noszą z Warszawy te Klub państwo- 
wców polskich urządził w swym lokalu 
zebranie dyskusyjne na temat ostatnich 
wydarzeń w Legjonacb. Przemawiali 
pp. Tadeusz Grużewski, Władysław Stu- 
dnicki i Zygmunt Makowiecki. Uchwa
lono następującą rezolucję, jako opinję 
Klubu państwowców polskich:

„Klub państwowców polskich uznając 
postulat armji polskiej za zasadniczy 
punkt programowy i uznając, że Legjo
ny są niezbędnym czynnikiem przy two
rzeniu się armji polskiej, pragnie zacho
wania tych Legjonów aż do utworzenia 
armji lub likwidacji wojny.

Uznaje współczesny kryzys legjonowy 
za ubolewania godny".

TELEGRAMY

Na froncie rumuńskim.
Berlin. (B. K.). Urzędowo 26 b. m.: 

W kierunku na Sinaia i Campolung 
zyskaliśmy w atakach na terenie.

Operacje Mackensena w Dobrudży 
rozwijają, się pomyślnie. Rumuni wysa
dzili w powietrza wielki most na Duna
ju pod Cernawoda. Nasze aerostatki 
obrzuciły bombami w nocy na 25 b. m. 
zakłady kolejowe pod Fetesti (na za
chód Cernawoda).

Na froncie macedońskim, na połud
nie od jeziora Prespa kawalerja buł
garska nawiązała kontakt z nieprzyja
cielem. Pod Krepa nad Cerną i na 
północ od Gruniste odparto natarcia 
Serbów.

Wrażenie upadku Konstancy.
Bem. (BK.) Zaniepokojenie prasy fran

cuskiej z powodu upadku Konstancy idzie 
tak daleko, że przemilczano zupełnie za
jęcie Predealu.

W rocznicę wystąpienia Bułgarji,
Wiedeń. (BK). Z wojennej kwatery pra

sowej donoszą: Z okazji rocznicy przystą
pienia Butgi iji do wojny generalissimus 
Jekow wysłał do arcyks. Fryderyka te
legram, w którym przesyła pozdrowienia 
wojskom sprzymierzonym i życzy im no
wych decydujących zwycięstw. Arcyks. 
Fryderyk odpowiedział na życzenia imie
niem armji austro-węgierskiej.

Komunikat bułgarski
Sofja. (B K.). Komunikat urzędowy 

z 25 bm..- Na całym froncie od jezio
ra Prespa po morze Egiejskie słabe 
walki armatnie.

W Dobruży wojska sprzymierzone 
ścigały dalej nieprzyjaciela. W dn. 24 
bm. osiągnęły linję jeziora Taszawlu, 
Dorobantu, Oprea, Konkurieni. Dziś 
rano sofljska dywizja zajęła Cernawo
da. Pościg trwa dalej. Zdobycz w 
Konstancy jest znaczna. Wynosi ona 
500 wagonów, kilka lokomotyw; stacja 
kolejowa jest nienaruszona. Liczne 
zbiorniki nafty (prawie wszystkie na
pełnione), poit, hangar i magazyny, 
również pełne towarów, w samym por
cie flota złożona z 70 statków turec
kich, zatrzymanych przez' Rumunów. 
Nad Dunajem spokój

Pod Verdun
Paryż (B. K.) Wczorajszy komuni

kat donosi: Na północ od Verdunu po
dejmował nieprzyjaciel kontrataki w 
okolicy Haudromont aż po Douautnont; 
żaden nie miał powodzenia; front nasz 
utzzymaliśmy w zupełności. Na wschód 
od lasku Fumin i na północ od Che- 
nois poczyniliśmy dalsze postępy. Licz
ba wziętych dotąd jeńoów przewyższa 
4.500.

Znamienny artykuł „Matina“
Paryż (B. K.). „Matin" zamieścił 

artykuł, wywołujący powszechne zain
teresowanie, w którym powiedziano: 
Skoro dopełniliśmy w Grecji zadań, ja

kie zlecili nam alianci, i nic już nie 
zagraża bezpieczeństwu naszych wojsk, 
w dalszem naszem postępowaniu musi- 
my się liczyć z godnemi uznania uczu
ciami sprzymierzonych z nami książąt 
i opinji publicznej w rządzonych przez 
nich krajach.

Akcja lotników nad Somme.
Berlin. (B. K.). Działalność lotników 

nad Sommą w dn. 22.X była niezwykle 
ożywiona. Niemieccy lotnicy wykonali 
na samym tym odcinku około 500 ata
ków powietrznych. W odcinku Sommy 
zestrzelono 16 samolotów. Pewna licz
ba nieprzyjacielskich samolotów musia- 
ła wylądować za swym frontem.

0 następcę Sturgkha.
Wiedeń. Dr. Koerber konferował ze stron

nictwami Izby panów i parlamcutu oraz 
z prez. ministrów węgierskich, hr. Tiszą.

Reforma administracji gminnej
w Rosji

Petersburg (B. K.). Minister spraw 
wewnętrznych, Protopopow przygotował 
na otwarcie Dumu projekt reformy ad
ministracji gminnnej na następujących 
zasadach: rozszerzenie praw i zakresu 
działania instytucji gminnych, rozsze
rzenie prawa wyborczego, udział ko
biet w wyborach.

Ogłoszenia.
(lęnha w średnim wieku poszukuje 
"OUUa zajęcia, może zająć się do- 
nem, opieką osoby starszej lub chorej, 

zna się na gospodarstw:e domowetn 
wiejskiem i miejskiem, posiada kiawieczy* 
znę. Wymagania skromne, referencje 
pierwszorzędne. Wiadomość w Reda
kcji. 422—I

Potrzebny chłopiec
Wiadomość w Redakcji 423—1

F
B&r1 rozpocznie się ciągnienie 1-ej klasy 

37 Kroi. Węg. lot. klasowej.
Niech więc każdy, kto dotychczas nie 
zaopatrzył się w los loteryjny spieszy

takowy nabyć, aby nie ominąć tak bogatego losowania, jak 37 loterja, 
wygrywająca ogółem 14.459.000 koron 
z główną wygraną w szczęśliwym wypadku

Grać można od 1 kor. 50 hal.
Plany gry w językn polskim otrzymuje każdy bezpłatnie. 

Wszelkie wygrane wypłacamy natychmiast na miejscu. 
LOSY w niewielkiej ilości pozostały do nabycia w głównej agenturze

Król. Węg. lot. na Królestwo Polskie
M. Morajne i S-ka. Radom, Lubelska 31 vis-a-vis cerkwi, sklep po „Złotym uluł<*

Redaktor igwydawca: Szczęsny Jastrzębowski. Druk „J. K. Trzebiński“-Radom.
Za poiwoleniem cenzury wojennej.


